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Kłamstwa rosyjskie o Legionach polskich 


Wiedeń. Z kwatery wojennej do- 
noszą: Ze strony rosyjskiej twierdzi 
$ię zą granicą neutralną, że Legion 
polski zniszczony zupełnie, względnie 
wzięty do niewoli. Wiadomość ta jest 
zupełnie nieprawdziwa, Legion polski 
bił się bardzo walecznie i odparł g 
wszystkie napady rosyjskie. 


Legiony zwycięsko odpierają ataki 


Jak nam z frontu donoszą, w mor- 
derczych wałkach ostatnich dni nad 


Styrem, brały wybitny udział Legiony 
polskie. f 
Wszystkie zaciekłe ataki zostąły 
odparte z wielkiemi dla wroga strała- 
mi, przyczem w zapasach tych pułki 
II i IV, batalion majora Wyrwy-Fir- 
galskiego, | pułk ułanów Beliny- -Prąż - 
mowskiego nową okryły się chwałą. 
Legiony wzięły do niewoli okgło 
1000 rosjan; odznaczyli się wśród in- 
nych pułkownik Januszajlis i major 
Wyrwa-Furgalski. Straty u Legionów 
minimalne. 


Al Zjazd Ligi kobiet N.K.N. w Krakowie 


Przez Ziełóne Święta odbywaly się w 

Krakowie obrady II Zjazdu Ligi kobiet, na 
które przybyło” z różnych tniaśl Galicji, 

Kiólestwa Polskiego około 200 
delegalek, oraz członkowie NKN z prof. 
Jaworskim na czele. Obrady, które odby- 
wały się w sali „Sokoła*, zagaiła p. Mo- 
raczewska dłuższem przemówieniem, 
uwydatniając, że „właściwie walczą dwie 
amje: jedna na froncie, która zadaje i o- 
trzymuje rany, i druga poza frontem bo- 
jowym, która stara się w miarę sił łago- 
dzić wszelkie okropności toczącej się woj- 
ny, a prócz tego przez odpowiednią pracę 
organizacyjną wzmacniać dążenie do tego 
przyszłego polskiego ustroju, jakiego całe 
pokolenia praguęły. Tą drugą armją są 
kobiety zorganizowane w Lidze“, Po tem 
przemówieniu, nagrodzonem oklaskami, 
za stołem prezydjalnym zasiadło obok zwy- 
kłego prezydjum: pp. Moraczewskiej (prze- 
wodnicząca), Bilewskiej, Rusockiej i Błotui- 
ckiej, powołane przez aklamację prezydjum 
honorowe, pp: Zdzisławówa hr. Tarno- 
wska, Piłsudska i Pawlewska ze Lwowa. 
Sekretarzowaly pp. Markowa i Krzyżano- 
wska, 

Pó odczytaniu protokołu z póprzednie- 
go Zjazdu, wicepreżes NKN prof. Dr. Wia- 
dystaw Leopold Jaworski przemówił w 
te słowa: 

„Witam Łaskawe Panie imieniem Na- 
czeliego Narodowego. Witam 
Panie ze wzruszeniem i duiną. Wzruszać 
musi zapał, przejęcie się sprawą, ofiarność 
i poświęcenie, które „Liga Kobiet" okazuje 
czynem da wspólnej nam wszystkim po- 
lakom sprawy. Wilam Panie z ucziciem 
dumy, bo obraz Waszej działalności jest 
naprawdę imponujący. Jestem szczęśliwy, 
że na lę działalność Pań mogę wskazać, 
jako na jeden więcej dowód żywotności i 
zdolności organizacyjnej narodu. To, że 
pracę tę naprawdę wspaniałą, pokonały wla- 
śnie kobiety, czyni ów dowód jeszcze sil- 
niejszym, i przemawia za nami, jako na- 
iodem, który może o sobie sam stanowić, 
jeszcze głośniej i jeszcze wyraźniej. Spra- 
ten zjazd usłyszy, wykażą, 


Komitetu 


woż(lanie, które 


ileścię Panie łez otarły i jakiej niedoli 
przyniosłyście ulgę. Wykażą także, ile Wam. 
należy zawdzięczać, że duch w narodzie 
mimo-cierpień i bólu nie” upadł. 
każą również, i to uważam za najważniej- 
sze, że społeczeństwo polskie we wszy- 
stkich kierunkach i we wszystkich dziedzi- 
nach zdolnem jest do zorganizowania Się, 


do tworzenia tego, co organizacji społe- 
cznej jest najwyższym wyrazem. Za to 
należy się Lidze kobiet wdzięczność od 


całego naroda. Nie miałyście Panie i nie 
macie łatwej drogi. Trzeba było w prze- 
szłości i potrzeba ciągle walczyć z różne- 
mi uprzedzeniaini. Wytrwałyście i dziś 
możecie się cieszyć, patrząc na owoce W4- 
szej wiary w przyszłości, na owoce napra- 
wdę piękne. Któż nie ma do walczenia z 
tudnościami? Walczymy wszyscy. Możemy 
jednak sobie powiedzieć, żeśmy wynależli 
sposób, wiodący na pewno do zwycięstwa; 
w ukochaniu naszego najwyższego ideału. 
Nie znamy kompromisów i teu ideał wyzna- 
jemy, bronimy go i walczymy dla niego 
poprzez wszystkie kamienie, któreby nam 
rzucono na naszą drogę. Zwyciężamy prze- 
to prawdą, ale prawdą, którą wyznajemy 
w czynach: Legiony na polu bitwy, Naczel- 
ny Komitet Narodowy i Liga kobiet na po: 
ia pracy spolecznej. — Imieniett Naczel= 
Komitetu Narodowego wołam 
razem z Paniami: Cześć naszym Legionom! 
limieniein Naczelnego Komitetu Narodowe- 
go witam Was, Łaskawe Panie, witam, wy- 
rażając na ręce tego imponującego zjazdu 
Lidze głęboki 
činek“, 


lego więc 


kobiet wdzięczność i SZA* 


Po przebrzmieniu 
s W. 
klasków, 


entuzjastycznych o- 
dokonano wyborów do komisji 
wnioskowej i do komisji-matki. 


Nastąpilo Sjyrawóozdasie z 
działalności Lig, ułożone sekretarkę 
naczelnego dr. Adę Markową na 
podstawie sprawozdań pószczególnycii kół, 
nadesłanych do centrali. Cyfry sprawo- 
zdawcze są wprost imponujące: 109 kół, 
me licząć 20 przeszło filji wiejskich, 12560 
członkiń, a pół miljona koron obrotu ka- 


całorocznej 
przez 


zarządn 


SUWEK. 
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Adres Administracji : 


Piotrków. TRON 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 «or, 50 halerzy, na prowincji i zagranicą 3 kor. 50 hal 


Ceny ogłoszeń za wiersz; 


Nadesłane kor. 1 halerzy 50, Dział informacyjny 30 hal., za każdy 


następny 20 hał. Układ tabelaryczny iub skomplikowany 50 halerzy, za każdy następny 40 hal, 
Nekrologja 40 halerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 


W “kolaci rozwinęły się różne działy 
pracy, które referentka ujęła w kilka dzia- 
łów . 

l. Dział dostarczania funduszów i zwią- 
zane z tem prace, a więc sprzedaż wyda- 
wiictw NKN w sklepach (Kraków, Lwów), 
w kramach i na targach, przedsiębiorstw: 
handlowe i przemysłowe, prowadzone w 
różnych punktach kraju, np. sklep bława- 
tny, wyrób pisanek, guzików, nietylko da- 
jące dochody kołom, ale i rozwijające 
przemysł i handel polski. 

2. Pomoc legionistom ua froncie, prze- 


syłanie im bielizny, słodyczy, papierosów, 


wigiłji, święconego; posłanie ołtarzyków 
polowych (Kraków), dostarczanie książek 
it p 


3. Opieka nad chorymi legionistami, 
nad superarbitrowanymi (gospody, schroni- 
ska, dostarczanie pracy), nad rodzinaini le- 
glonistów, a więc pośrednictwo i pomoc w 
zapomogach, ochronki dla dzieci, wreszcie 
pamięć o poległych, przenoszenie zwłok, 
urządzanie cmentarzy (Tarnów). 

a Praca kulturolnoagitacyjna odbija 
się mieraz wa aimosierze catego milasla, Li- 
ga urządza odczyty, obchody, nabożeństwa, 
oddziaływa na młodzież szkolną, służące, 
agituje wśród ludu robotniczego i chłopów 
po wsiach. 

5. Wreszcie w kilku punktach ua pro- 
wincji przedewszystkiem w Borysławiu, 
Liga tworzy koło opieki miejscowej, zaopa- 
truje ludność w żywność, (w Borysławiu 
wydaje dziennie 950 obiadów), bierze w 
swe ręce Szpitale, ochronki itp. 

Całość pracy w faktach i cyfrach przed- 
stawia się imponująco, a przedewszystkiem 
bije z niej serdeczne ukochanie sprawy. 

W dyskusji nad świetnie ułożonem spra- 
wozdaniem, podniesiona została sprawa ro- 


boty na kresach. P. Kłuszyńska przed- 
stawiła trudności na Śląsku, zwalczane 
szczęśliwie, ile że w 10 kołach jest tam 


już 300 członkiń, a zebrano siładek gro- 

20.000 k. Przyjęto jej przemó- 
gorącemi oklaskami, podobnie jak 
opowiadanie p. Uierżabkówej ze Stanisła- 
wowa o Lidze włościańskiej w Delejowie, 
jak wreszcie wiadomości o Lidze w Hali- 
czu, uważany 
Rosji. 

Sprawozdanie delegatek N. Z. L. K. P. 
W. z Kiólestwa Polskiego udpadlo z po- 
rządku dziennego gdyż z powodu prze- 
szkód, spowodowanych obecnymi stosun- 
| delegatki z Pol- 
skiego, a właści „okupacji 
niemieckiej nie przybyły: Były 
natomiast obecne jako goście z ala 
p. tza Moszczeńska i p. Kwiat- 
kowska, które Zjazd RAR cznie 
powitał. W czasie przerwy obiadowej 
odbyło się w Bibljotece Jag. zdjęcie foto= 
graficzne uczestniczek Zjazdu. 

Drugą obrad wypełnił referat p. 
dr. Daszyńskiej-Golińskiej o akcji pokojo- 
wej kobiet i udziale w niej Polek, Refe- 
tentka wysłaną została przez Ligę kobiet, 
jako reprezentantka polek do Amsterdamu, 
gdzie miał się odbyć zjazd stowarzyszeń 


szowych 
wienie 


przez moskali za kolebkę 


Królestwa 
wie z 


cali, 


część 


kobiecych i zawiozła tam oświa liczenie, że 
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stosunek polek do akcji pokoju musi być 


inny, niż kobiet innych narodowości, że 
się one gotowały do wojny, czekały jej, 


wierząc, że przyniesie ojczyźnie wyzwole= 
nie; że wreszcie pokoju pragną takiego 
tylko, który ziści ich marzenia polityczne, 
Ponieważ kobiety całego Świata przygoto- 
wują akcję na czas kongresu pokojowego, 
mianowicie chcą w tym samym miejscu i 
czasie urządzić swój zjazd i wpływać na 
opinję polityków czy to przez broszury, 
czy przez salony polityczne, Liga kobiet 
postanowiła w akcji tej wziąć udział i in- y 
formować świat kobiecy o sprawie Polski. | i 


W dyskusji nad referatem wyłonił się i 


wniosek o stworzenie funduszu agitacyjno- 
prasowego i komisji 
wającej się z biurem prasowym NKN dla 
celów, wytkuiętych przez prelegentkę. , 
W poniedziałek obrady zjazdu odbywa- - 
ły się w sali konferencyjnej NKN przy uł. - 
Gołębiej, gdzie P Żuławska wygłosiła dł uż: 
szy referat p. 


dłuższej dyskusji i uchwaleniu wnioski 
pizystąpioiió do wyborów, których w, 
był następujący: Do prezydjum wybr 
zostały: p. Z. Moraczewska, przew 
wiceprzewodniczące: R. Tokarzowa (Kraków) 
M. Blotnicka (Kraków), M. Gerżabkowa 
(Stanisławów), D. Kłuszyńska (Śląsk), Ku- 
szowa (Tarnów), Pawlewska (Lwów), 
M. Rusocka (Limanowa); sekretarki: A. 
Krzyżanowska (Kraków), H. D'Abancourt 
(Kraków); skarbniczki: J. Eydziatowiczowa 
(Kraków), Żuk-Skarszewska (Kraków); Wy- 
dział: z Krakowa: F. hr. Mycielska, W. 
Weyhert-Szymanowska, M. Siedlecka, W. 
Bielawska, H. Starzewska, $.* Steinowa, A. 
Markowa, H. Zagórska, A. Zakrzewska; ze 
Lwowa: Z. Romanowiczówna, J. Jędrzejo- 
wiczowa, Z. Mościcka, M. Krausowa; K. 
Onyszkiewiczowa (Krosno), Dr. K. Żuław- 
ska (Zakopane), Gutowska (Chrzanów), 
Kalmanowa, (Żywiec), Mayerowa (Śniatyn), 
Miinnichowa (Przemyśl), Leśniakowa (Stryj), 
Nowicka (Jaworów), margr. Csaky-Pallavi- 
cini (Wiedeń), Chodacka (Nowy Sącz), 
Drozdówna (Tarnów), Chorążanka (Nowy 
Targ), Adelimanowa (Myślenice), Sroczyńska 
(Mędrzechów), Kunicka (Śląsk), Dawidowi- 
czowa (Borysław), Grabowska (Wadowice), 
Zdzisławowa hr. Tarnowska (Tarnobrzeg), 
Łańcucka (Drohobycz); jako odpowiedzial- 
na redaktorka „Czynu* Dr. Zofja Golińska, 
Komisja rewizyjna: M. Dobrowolska (Kra- 
ków), A. Małecka (Nowy Sącz), J. Cybul- 


ska (Kraków), M. Hellerówna (Oświęcim), 
M. Smtlikowska (Lwów). 
Na tem zakończono obrady Zjazdu. 


Memorjał koła Polskiego 
w sprawie polskiej 


Wiedeń. (T. B.K) W myśl uchwały 
Koła polskiego, powziętej na posiedzeniu- 


w Krakowie dnia 1 maja 1916 roku, za- ' 


jęła się komisja polityczna Koła w ostat- 
nich czasach rozpatrzeniem stosunków 
politycznych, wywołanych wypadkami 
wojennymi na ziemiach polskich. 
Komisj: i postanowiła swoje spostrzeże- 
nia i uwagi przedstawić rządowi wspól- 


„Stosunek Ligi kobiet do 7 
„zadań 2 w dobie obecnej“. 


prasowej, porozumie- x 4 
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tamnu, tudzież rzydowi austrjackiemu i 
upoważniła prezesa Ki ła do wypracowae 
Ha Aa streszczającego zasadni- 
cze poglądy Koła na sprawę polską. 
Memorjal ten, opracowany przez pre- 
uesa Koła, d-ra Bilińskiego, zostal za- 
twierdzony w calej osnowie na posiedze- 
miu suukomitetu komi sji w dniu 8 czerw- 
ca, poczem prezes Koła wręczył go dnia 


lo czerwca b. r. ministrowi spraw za- 
granicznych bar. Burianowi i prezyden- 


owi ministrów. hr. Stuergkhoówi. 

W memorjale owym zwrócono uwagę 
na ścisły związek sprawy polskiej Z in- 
teresami monatchji austro-węgierskiej i 
w tetrospektywnyu przegl: ądzie wydarzeń 
vi tiai 22 miesięcy tak w Galicji, jak 
"iw królestwie Polskiem, wskazano te 
drogi, które, zdaniem Koła, zdolałyby 
 utorować drogę do upragnionego rozwią 
zaia sprawy polskiej. 
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Kitchener a olensywa rosyjska 


Że Sztulcholmu donoszą: Już przed 
wyjazdem rosyjskich parlamentarzystów 
do Anglji mówiono całkiem jawnie w pe- 
tersburtkich kołach dyplomatycznych i 
| parlmnentaruych. że Anglja żąda konje- 
ozmie ofensywy żaluian za 
co Anglija miała ze swej swony urządzić 
ufensywą. Z końcem maja komendant 
południowo-zachodniego frontu gen. Bru- 
Show doniósł do Petersburga, że ofensy- 
Wa między Prypecią a Bukowiuą może 
ia sukues liczyć tylko w takim wypadku, 
jeśli wysyłka znacznych angiciskich pò- 
siłków pod Verdun zmusi Niemcy do prze- 
rzucenia znacznych sił z frontu wschód- 
niego da zachodni. Sażonow udzielił, zda- 
l ger się, opinji tej zaraz angielskiemu am- 
bus sadórówi w Petersburgu Buchananowi 
tên howiemi podczas zeszłotygodniowego 
Jobytu w Moskwie oświadczył, że nowa 
Mężna agemja angielska stoi na zacho- 
dzie w pogatowiu. aby sekundować. Bru- 
S iłowowi. Dnia 30 maja udal się b. komen- 
MNI południowo-żac kody gen. 
ów Z rozkazu cara do głównej kwa- 
 Brusiłowi. aby mu być doradcą 
przy rozpoczynającej się ofensywie. Wy- 
jeżdżaj: ae Iwanow ośw/adczył wobec przy- 
 jacioł Że nowa ofensywa taz- 
 strżygnie może u losach Rosji Kitchener 
bowiem przyrzekł, że nietylko znaczne 
SE niemieckie odciągnie Z frontu wschod- 
( miego na zachodni, lecz także osobisty 
 weżmię takim, czy ionym Sposobem U- 
dział w zapoczątkowaniu elensywy rosyj- 
skiej. 

Jeżeli rząd 
damia, że Kitełenerowi w ostatniej 
podróży śmiertelnej towarzyszyło 


rosyjskiej, w 


rosyjska 


angielski zawia= 
Jego 


tylka 


pbecnie 


kilka osób z normalnego sztabu naczel- 
Mego dowódcy, to nie zgadza się to z 
rzeczywistością, Ze strony bowiem ro- 


syjskiej pełniło przy Kitchenerze służbę 


konorowa siedmiu rosyjskich oficerów 
sztabowych, jako adlatusów członków 
sztabu Kitcehenera, To samo dowodzi, 


żę do sztabu (towarzyszącego Kitehtenero- 
wi należała co najmniej siedmiu genera- 
łów, którzy razem z nim śmierć znaleźli 
w odmętach morza, 


NY LYS ONY CIA SETY ARAJ AIEE NYI II IME SPE ZEN PICZAEAPZRZEN 


Komunikaty rosyjskie 


Bazyłeja 6». wt); Generalny szłah to 
syjski ogłasza pod datą 1lb. m: Donoszą, 


a oleńnsywa 
(Galicji i na 


naszych armii na Wołyniu, w 


Bukowime również wczoraj 


mała w dalszyjy ci powodzenie, W cia 
g wczorajszych walk wziębśmy znów do 
uiewoli 1 generała, 409 oficerów i 85.100 
żolmierzy. ZGobyliśmy 30 arinat, 13 kara- 


do rznca- 
öy Ostat- 
y prze d- 


binów maszynowych, 5 aparatów 
ita homb. Ogólna suqa w ci 
niell operacj) dókonanyći zdobycz 
stawia się, jak następuze; | generał, 1649 
„ulicetów 1 przeszio 106.000 żołnierzy, 124 
dział, 180 karobinów miaszyuowych i 58 
aparatów do rzuca! ad „Pod auy 
czem, 20 klin. 
Wofslto Roiacki zyj 

stijąkom z pomocą, lecz atak naszej pie- 
Dhola przy sdnem poparcne astyletji, od- 
Wadi pPrzectwiyika z maseczka ze sle 


t OD. 


próbin ału pi > "at 


SŘ 
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2.000 jeńców, 2 dział i karabinów maszy- 
nowych. Nasze wojsko, posuwające się w 
obrębie Dubna, pobiło nieprzyjąciela i za- 


jęło miasto 1 warownię Dubao. Pomimo 
zaciętego oporu nieprzyjaciela, pomimo 


zwaltownego Ogiiić skrzydłowego, pomimo 
otwierania śluz i wysadzania miu w po- 
wietrze, dzielne wojska generała Leczi- 
ckiego „wzięły stanowiska nieprzyjaciel- 
skie ña południe od Dobronowic, w odleg- 
łości 20 wiorst w kierunku północno-wscnod- 
nin od Czerniowiec. W zamiarze przy- 
wrócenia poprzedniej sytuacji, nieprzyjaciel 
miejscami podejmuje zaciekłe kontrataki, 
Między innemi w dniu 10 b. m. w okolicy 
Seimki w odległości 40 kim., na pólnocny 
wschód od Łucka a na wschód od Kolek, 
atak znacznie przeważające siły nie- 
Nasze wojsko ruszyło na 
końnceatrycznym. ourzucHo 
nieprzyjaciela na prawy brzeg Styru. 
Komunikat urzędowy z 12 czerwca: 
Ofensywa wojska genea Brusiiowa trwała 
w dalszym Ciągu w dmu wczorajszy, 
Miejscami walczono zaciekle, przeciwnik 
bowiem podejmuje rozpacziiwe kontrataki. 
Ogólna lic ziętych do niewoli docho- 


podjęły 
przyjacielskie. 
przód i ogniem 


zia w 


dzi do 1700 obcerów i 113.00 0 żołnierzy. 
Na południe ou Łucka ueprzyjaciel cöfa 
się w lcieczce. Nasze wojsko Ściga go 
enetgiczme, W Galicji meprzyjacieł 6 razy 


z rzędu atakował gwałtownie nasze wojsko 
na północ od Tarnopola. Nad ranem 11 
b. mi. zastał odrzucony. Na półsoc od Bu- 
czacza austijacy, poparci przez Swieżó przy- 
byłe wojsko niemieckie, stawili zaciekły 
opór. Kontiataki nieprzyjacielskie zmusiły 
nas ustąpić nieco w tem miejscu. Walku 
w dalszym Ciągu z cocaz większą za 
W odońku ata poludnie od 
"ze wojska doszły już do przy- 
EAG mostowego Załeszczyk. Walczą one 
o przedinieścią Czerniowiec, gdzie żauwa- 
żono Sie widac: "Ogólna liczba wzię- 
tych do niewoli jeńców przez wojsko gene- 
rała Leczickiego przewyższa 21.000, 

Na froncie terenu wałki pod Rygą i na 
calej Unii stunowisk pod Jacob- 
stadem zmuszono którzy podjęli 


trwa 
A+ 1 A 

Cie kIOŚCIĄ, 
Driest ia 


naszych 
niemców, 
atak gwałtowiiy, do powrotu do swych ro- 
wów. Toż samo Wwa południe od jeziora 
Lryświaty. W odelnku poludnie od 
Krowa udało się niepizyjacielowi warga 
dó lasu na zachód od Koczan. Nasz ogień 
ai en i atak przy pomocy gianatów retz 
nych zmusił przeciwnika do wycoiania się 
z przewaźnej części lasu. 


ha 


Sprostowanie rosyjskich doniesień 


Wiedeń. (TBK) Z wojennej kwatery 
prasowej komunikują w odpowiedzi na po- 
wyższe komunikaty rosyjsiue Co uastępnje: 

Dave powyższe, majace da celu przez 
podkreślenie szczegółów wywarcie wrażenia, 
iż są oue pajzup elnićj zgódne ż prawdą, 
grzeszą przedewszystkiem tem, że rosjanie 
bgłaszają najzupełmej dowolną liczbę żeń- 
ców | zdobyczy, nie można bowiem w 0- 
becinych stosunkach przytoczyć na to ża- 
diego dowodu ani przeciwdowodu. Cel 
tej bezgranicznej przesa ady do- 

syć jest przejrzysty. Naturalnie, 

pzy ruchu odwrotowym, twe da się uni 
kuąć pozostawiewa wielu rannych, a na- 
wer i nie rautych w ręsach nieprzyjacieia. 
Zbytecznem jednakże zaznaczać, że Nasze 
straty ogólne, 


a 22 ama sonaa A AA A CZEKAM NA ANM 


jeńcach, o Wielę Są Ualekie nao- Cyn, |akie 


rosjanie podają jedynie Jako sumę |eficów. 


Również pewnem jes!, Że kiwa wę Sifaly 
nieprzyjaciela, śtóry wysuwa w ogień ju- 
dzi tym razem Z większą jeszcze bezwzgię- 
dnością, iż Kigo WI WIEK dotychczas, i 
u którego aliki, podężznowane bvddziale 

SR ORGIA "SĄ, Dyni ea: 
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pi A WONNE, a Nawet DOTON wię- 


do Mew- 


zatýwuo w rannych, 


NASZYCH. O tem. żeby 


ksze GA 


Derer EA a daa e am aren E A 
W mta być. Wzięty jeden Z naszych gene- 
ars ka u. Niratakk MBZ EAA PZA 
(ałóÓw, DIC a "nie Mie WIEINV. 


= Go su tyczy a 07 o wiel- 
kuści łapu, to jashem jest, że przy usi- 
waniu się ź naszych stanowisk. nie mógł 
być uniesiony cały materjał, a muanowicie 
dziala dawniejszej konstrukti, 
przęgu i ustawione na podmurowaniach. 
Te miusiąly paść olary. Ale w tyt wzglę- 
dzie dane nieprzyjaciela Są nadmiernie 
WYSOKIE, 


beż Za- 


Jezeli wiesźcie mieprzyjaciel twierdzi, 
że cały nasz front” pólwocnaowechodni od 


Prypeci aż «16 Pratu. został przełamany, to 
nasze komutukaty urzedowe z 12 i 13 bm, 
podające dokładne dane có do miejsco- 
wości, najlepiej dowodzą, Co o tych iwier- 
dzeniach sądzić można, Zreszią, mie po: 
dano przytćm, że Dubro ożnaltóny bez 


NARODOW 


wystrzału, i że pod Kołkami i Sokulem 
zadaliśmy przeciwnikowi ciężkię. porażki. 
Już samo wymienienie nazw: Buczacz, 


Wiśniowczyk, Kozłów, Worobiejówka, No- 
wo Aleksiniec, Sapanow, wzmianka 0 Sø- 
kulu, (Kołkach, Czartorysku, a więc nazw, 


które w ciągu ostatnich 9 miesięcy stosun:= 
kowego spokoju zawsze wymieniano, jako 
punkty naszej linji frontowej, dosyć wy- 
rażiuie dowodzi że powodzenie, osiągnięte 
przez rosjan, dzięki skupieniu, na niektó- 
rych punktach przeważającej liczebnie ma- 


sy wojsk, nie wywarły wpływu na dalsze 
części naszego północno-wschodniego fion- 
tu, ani mu żadnej szkody nie wyrządziiy. 


Szerokie plany rosjan 

Sztokholm. (w. wt.) Z pism rosyjskich, 
które tu nadeszły, okazuje się, iż rosjanie 
i, tajèrnicze pla! y zaatakowania dal- 
szygh frontów przeciwuika. Rosjanie gro- 
madia ogromire masy wojsła również w o- 
kolicy Rygi i Wilna i przygotowują tam 
opejacje w wielkiin stylu. Dzieusniki rū- 
walka uadchódzą obeciiie do Sżtokhóbnu 

bardzo nieregularnie. 


Pod Czerniowcami 

wł.) Usposobionie. wojsk 
austro - węgierskich, przybywających 2 mo- 
narchji Z poniocą, jest pewne zwycięstwa. 
Przygotowania do wałki są dopiero w toku, 
gdyż rosjanie grzebią swych zabitych, których 
ogromna liczba padla pod Oknem i Dobro= 
noweami. 


Anglicy nie niają ofensywie rosyjskiej 


Amsterdam. (w. wł.) Z Londynu do- 
noszą: Pomimo doniesień rosyjskich: © zwy- 
cięstwach, panuje tu nastrój pesymistycz- 
ny. Ami jeden z krytyków angielskich nie 
wierzy w tn, aby rosjanie pósunęł: się po: 
za zdobyty dotychczas teren. Nawet opty: 
mista, pnikownik Repington, twierdzi, iż 
przełamanie linji obronnych, posui- 
nięcie się p 25 klur4 w ciągu pięciu dni 


Czerniowce (W. 


oraz 


weżmie imiy obrót z chwilą, gdy rezerwy 
państw centralnych pospieszą z pomocą. 
Repingion przygotowuje nawet angielską 


opinję publiczną na możliwość od- 
wraotłu rosja. 
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Narodowa Demoralizac ja 


„Gońca 


W jedhym z ostatnich numerów 
p. Władysław Studnicki 
który w zastęp- 
stwie: nieobecnych menerów endecji spróbował 


Wieczornego” daje 


vdprawę p, Jabłonowskieimn, 
podjąć według wypróbowanej przez nich me- 
tody 
dniku 
„Ostatni 
na które wyłączny monopol posiadać chciala 


endecką* 1 zamieścił w „Tygo- 
tytułem: 
politykowanie, 


„akcję 
flustrowanym" 
zohydzająey 


artyku pod 


sport”, 


narodowa demokracja. 

P. Studnicki w następmjący dosadny sposób 
ocenia wartość polityki marodówo-demokra- 
tycznej: 

Partja narodowo-demokratyczna, znana pod 
zwana 
było bowiem 
która swą më- 


słusznie byla naro- 
Nie 


politycznej, 


imejalamni N. D., 
dową llemoralizacją. u nas 


dótychczas grupy 


todą przyczywiałaby się w zaaczniejszym sto- 
phiu do demoralizowania społeczeństwa. 
Metoda endecka — to szerzenie ideo- 


logji wad, które były w ukryciu, których 


wstydzone się, więc usiłowano maskować i 


przez to ioh demoralizujący wpływ osłabiano. 


Przedewszystkie o zatruła w zarodku na- 


życie polityczne, proklamowawszy zasady, 


Sze 
Trzeba oszuka 


1906 r., tl- 


że polityka ło oszustwa. 


Rosję —głosili endecy w t905 j 


zyskać autonomią, „a potent... pokażemy” 


Co i jak miała pokazać narodowa detiokraria 


nio było to nikomu znane: napomykano o nie- 
podległości w gronach poninych, a zewnatrz 
w zrzeczeniu 

wych Miano 


wzbudzano zaś tan tylko pogardą i przeświad- 


głószono się naszych państwo- 


dażności. tem zjednać Kosję, 


czenie, Że polaków już nie ma, są tylko po- 


kiczyszki. Groźny obraz polaka daążacego: do 
odbudowy państwa Polskiego zaginął w świa- 
domości, wycofany z niej przez endecję, 
Przyjęcie zasady politycznej: —polityka to 
dawało meuerom endecji prawo mò- 
Narodowego Związki 


tło życia bojówki, 


OSZUSTWO, 


wić do Robotniczego 
„Powołujcie 


da 


przydadzą się 


walki a myślano o bratohójczej: 


togi" 
Ja 
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walce z innymi robotnikami, dawało praw 


do brania pieniędzy od przedstawicieli handlu 


przemyslu i mówienia, iż to idzie na zwal- 


czanie anarchji w kraju, a w 1906 r. gdy 
bojówki stały się niebezpiecznemi wskutek 


swej chęci dò walki terorystycznej z Rosją 
w Polsce—wydano rozkaz: „Idźcie na sklepy, 
które sprowadzają towary niemieckie“. Takie 
bowiem zużycie bojówek byłoby wobec rządu 
rosyjskiego najbardziej Bojówka 
Nar. Zw. Robotniczego zrozumiała, że chcą 
Ją bezużytecznie zmarnować i zbuntowała się 
przeciwko menerom endeckim. Oderwanie się 
Związku odrywanie grup 
pracujących w robocie: ludowej i wielu innych 
aż dlo secesji w 1911 r.—wszystko 
rezultatem przejrzenia kłamstw en- 
politykę oszustwa poli- 
tycznego i kłamstwa nenerowie endeccy usi- 
łowali stłumić wszelkie przejawy samodzielnej, 
krytycznej myśli wśród społeczeństwa połskie- 
go, zwłaszcza w swych szeregach. „Aż Was, 
zjadaczy chleba w aniołów przerobię*—mówil 
Słowacki. „Aż Was, zjadaczy chleba w 
nów przerobię* 


lojalne. 


Ròbotnieczego, się 
od endecji, 
to brio 


deckich. Prowadząc 


Dara- 


— mógłby sparalrazować Sło- 


wackiego Dmowski. 


przy pierwszych wyborach do Dumy en- 


decja rzuciła hasło, że trzeba wybierać ludzi 
przeciętnych. Rozum, wiedza, talent — rzecz 
obojętna dla posła. Było to naturalne, wszak 


ludżie wyższej nie podporządkowaliby 
się przywódcaw endecji: zalickim 
cte. Wyrośli z konspiracyjnej organizacji, 
przywódcy endecji posiadali organizację poli- 


miary 
Dmowskim, 


tyczną, która mogła stać. się punktem krysta- 
Nie dopuścić do organizacji ludzi 
miarę, bo ci byli dla monopolu wla- 
dzy Dmowskieh, Balickich niebezpieczni, ścią- 
ludzi ze środkami materjalnymi — oto 
taktyka organizacyjna endecji". 

P. Jabłonowski pragnąłby obecnie zmono- 
polizować politykę dla t zw. przedstawicieli 
narodu, czyli posłów Dumy rosyjskiej. Chodzi 


lizacyjnym. 
wiekszej 


gnąć 


mu oto, żeby protesty z kraju nie przeszka- 
dzaly akcji dypłomatycznej Dmowskiego, pro- 


wadzonej wespół % orgameni ministerjum zitegi —- 


granicznego Rosji. Stronnictwo N. D., które 
ma tu tylko drugorzędne swe figury, jak np. 


pp: Jabłonowski i inni, ma swój zarząd w Pe- 
tersburgu. Otóż życie polityczne Królestwa, 
im bardziej będzie  rozlewnem,  szerokiem, 


jawnem, im większa świadomość wagi wspól- 
wskazań zap 
puje, tym bardziej pójdzie po linji sprzecznej 

Petersbnvsko - Lozańską linją zarządu ende- 
ków i neutralistów. 

Utrzymać w martwocie naszą opinję, prze- 
ciwdzialać, zniweczyć w zarodku wszelki rach, 
zadanieni 
filów 1 koaliejonistów. 

Dlatego to p. Jabłonowski 
„Tygodniku Hustrowanym*, budzące się u nas 
życie polityczne, jako sport. P. Jablonowski 
wspomina z przekąsem o drobnych grupach 
Rzecz natu- 
gdyż panowanie rosyjskie 


czesnej chwili dziejowej i jej 


jest naszych wczorajszych moskalo- 


przedstawia w 


politycznych spólczesnej Polski. 


ralna, iż są drobne, 


wiodło do rozproszkowania spoleczyństwa. 


Tam. sdzie sądzono, że wszelkie indywidu- 


alne wysiłki polityczne zakończą się wyraża- 
mi: „pożałujtie w żandarmskuju*, tam, skąd 


wschód i na zachód 
energicznie]s%P, 


były systematycznie na 


wydalane wszystkie nie dają- 


ce się przystosować do rosyjskiego jarzma, 


jednostki, tam uie mogło bvć ruchu pality- 


cznego. Przystosowani do niewoli rosyjskiej 


przyjaciele polityczni p. Jabłonowskiego, sze- 
nienaruszalności, 
mogli więc skupiać ludzi celem robienia inte- 


ale byli z 


rzyli poczucie i dogmat jej 


resów na sprawach publicznych. za- 
wadą życia politycznego. 

chwila dziejowa i zostala 
Dziś bi- 


Przyszła wieka 
na razie 
dzi się świadomość jej doniosłości, rozpoczyna 


przez nasz ogół zapoziana. 


się więc okres skutpiania się, „wytwarzania się 
gułp politycznych pod hasłem ehwili, od Któ- 
rej żyć zaczniemy. Narodowi demora- 


lizatorzy wietni 
skupianie się tożproszyć, 
nadal polityczny 
přrawowany Harnsewicz, -liehy 
ranie posel 


sobie, pragną to 
pragnęliby 
Dmowski, zde- 


nysłówo i mo- 


żeby oszust 


Jarofski tied monopol polityki 


polskiej“ 


